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P i ą t e k .
M  149. J u t r o ,  S .  Ba rn ab a .

K o m i s j a  Riąc):  S p r a w W e w n ę t r :  i Ducho:  cl. 15 
( 2 7 )  K w i e t n i a  r.  Ii. m ia n o wa ł a  P.  L ud wi ka  G ra b o ­
w sk ieg o  Le k a r / . a  klassy l e j  i A k u s ce r a ,  P o m o ­
cn ik i em I n sp e k t o r a  l e k a r s k i e g o  M.  W a r s i a w y ,  do 
wy k o n yw a n  a L e k a r s k o - p o l i c c j n j c h  p n e o i s c i w . —  
P o i o s t a ł a  Ż on a  k fami l j ą  po ś. p. J e n e ra l e  L e  j: C h r i ­
s tia n ie  x a p r a s / a  na  N n b o i e p s t w o  ż a ł obne  o d b j ć  się 
inaiijCe iu t ro  w K o ś c i e l e  0 0 .  K a p u c yn ó w  o go:  l Or j .
  (Art . ,  nad. )  W  dniu 5 b. m. mimo n i epogody ,  li-

l e b r a n i e  Osób  i n a k ó m i ty c b ,  K o l e g ó w  i Pr- .y-czne
iac iół  w o r szaku  K r e w n y c h ,  o d p r o wa d z i ł o  / .włoki  
ś. p. W o j e :  *So77?772era,-Kupea, Ob y wa t e l a ,  C z ł o n k a  
Z g r o m a d z e n i a  K u p i e c k i e g o ,  Radcy  B a n k u  P o l s k i e ­
go,  do miejsca wiecznego spoc zynku ,  dokąd  od ro- 
<ratek ni es ione  b y ł o  c i a ł o ,  p r z e z  starszy ch Subje -  
k ł ów kupieck ich ;  a w Kośc i e l e  P o w ą z k o w s k i m  X.  
S ia k  łu c k i  W i k a  r ju s z K o ś c i o ł a  Me t ropol i t a ! : . ,  s k r e ­
ś l i ł  r zeczywi s t e  p r zymio ty  i cnoty n i ebos zc z yka .  
W  istocie ta  K a p ł a ń s k a  op in j a ,  t en żal  i boleść.  <»d- 
da i ąc yc h  os t a tn i ą  przy s ł u g ę  s. p.  W o j c i e c h ó w  i S o m -  
7n e /\  s \  p r a w d zi wy m d owo d em cnot  J e go ,  gdy z b y ł  
C z ło w i ek i em p e ł n y m ' z a s ł u g  Ob ywat e l sk i ch ,  i ak i e  
p o ł o ż y ł  w- kra  i u,  pe ł en  t ak t u  i rzetelności  w s * o -  
iiri z a wodz ie ,  mi ły  w T o w a r z y s t w i e ,  czuły i t r o ­
sk l iwy  Ojc i ec  o dobr o  swej  l icznej  Fa m i l j i ,  w z o ro ­
wy M a ł ż o n e k ,  p r awdz i wy  P r t y i a c i e l  dla Kolegów- ,  
l u dz k i ,  s z l ache t ny  i dobr oczynny  dla ni eszczęś l i ­
wych.  Z n i k ł  on l ubo w 6 2  roku  życ i a  s we go ,  z n i k ł  
i ednak  zawc ze śn i e  dla godnej  M a ł ż o n k i ,  Dziec i ,  
F a mi l j i ,  K r ew n yc h ,  o r az  d l a  tych,  k tó r ych  swą r ę­
k ą  op i ekuńczą  wy d ź w i g n ą ł  z p r zy kr eg o  położenia  
l ąb  pos t awi ł  na st*opie p om yś l n oś c i ,  dz i ś  uwień-  
czaiącej  - l ego ws pa n i a ł omyś l ne  i s z cz e r e  d op e ł n i e ­
nia ob o wi ąz k ó w dobroczynnych .  P r z e b a c z  Sz a n o ­
wni  C i e n i u ,  p i órowi  n i e z d o l n e m u  s k r e ś l i ć  obsz e r ­
niej T w o i c h  przy mi o t ów,  k t ó r e  dla po toms twa  staną 
się p rz yk ł ade m;  ł zy  bo wi em wdzięcznośc i  i szacun­
ku naszego,  s ta ią się t amą niedoz w a l a i ącą  wykryc i a  
T w v c h  cnot ,  i e d n a k ż e  i s tn i eć  one będą  n i e tylko 
w sercach wszys tk i ch  co ie pozna l i  i oceni l i  , a l e

nadto  w wspomni en iu  bolesnem M a G o n k i .  D z i e c i ,  
W n u k ó w ,  o r az  Os ób  tych,  co winni  T o b i e  w d z i ę ­

cznoś ć  za d o b ro d z i e j s t w a ,  a ża k t ó r e  u zy s ka ł e ś  ii 
P r z e d  wiecznego B O G A  la-ur ' zasłużony,  iaki  cze­
ka wypełn i a j ący  ch powinnośc i  R e l i g i jne  i spo ł e -  
c zeńskie .  J. A .  v*ch:... / in d . . .  A. .  A . T).
—  J W .  Rz ec z vwi s t v  Ra dca  St anu  He:  S t a n i s ł a w  
K o r w i n  K o ss a k o w s k i , C z ł o n e k  Komis j i  P r ó ś b ,  
w v i e c h a ł  onegda j  wraz  z M a ł ż o n k ą  do Herlinci.
—  D o  wyś c i gów konnych i wys tawy z wi er zą t ,  
czynią  p r ze g o t owa n ia  za r o ga t ka m i  Mo ko t ow -  
s k i e m i ;  s ł y c h a ć ,  ż e  z a wa r ty c h  b ęd z i e  k i l ka  Wa­
żnych z a k / a d ó w ;  o g ł osz on o  o r az  co nas t ępn ie :  
» M a i ą c  na ci In uczynić  wyścigi  dostę pn i e j szemi  
znacznie jsze j  l i c z b i e  koni  w kr a in  nas ty m, któ^e 
z  końmi  czystej  k rwi  w s pó łu b i e ga ć  się nie inojrą. 
D y r e k c j a  zamieszcza  do wiadomości  o t r zymany  iuż 
po z a mk ni ę t ym p r og ra mi e ,  proponowany  przez P.  
B r o n i s ł a w a  D ą b ro w sk ie  go ,  z W i n n e j  Gó r y ,  W y ­
śc ig  na dz i eń  16 i), ni. K o n i e  i aki e  kto chce.  Zoke -  
ie i adą  bez wagi ;  me t a  p ó ł t o r y  wers ty .  Z wy c i ę z i w o  
podwójne .  . 10  d uk a t ów s t awki  pod p r z ep a d k ie m.  
Z a  s t a w k i  ku p i on ym będz i e  dla zwycięzcy  puhar .  
Z w yc i ę z c a  o bo w i ą z a n ym  ieSt oddać konia w y g r y ­
w a j ą c e g o  za  d u ka t ó w  3 0 ;  ieżeli  go który >e 
w s pó łu b i e g a i ąc y c h  w przec i ągu 24cl i  g o d / i u  z a ­
żąda .  J e ż e l i  go  za żąda k i l k u ,  w ó  ̂czas los 
r oz s t r zy gn i e .  Z ap i sy  zbi e r a i ą  się w D y r ek c j i ;  
d oz wo lo ne  są aż do cli wili  wy ruszenia .  P  .L )  ct.br o* 
w s k i  s t awia  s k a ro  gn i adą  ź re l iną  klacz,  s - e g o  
chowu  P o z n a n i a n k ę ,  7 l a t  starą Żokie j  w bi a ł e j  
we s t c e ,  b ł ęk i tny  ch r ęk a wk ac h ,  czapce czerwonej .
—  R o l ni cy  nasi c i es zą  się nadzie ią ,  że zbiory t e g o ­
r o c z n e ,  b ę d ą  obfi te;  w wielu miej scach a cz k o lw i ek  
znacznie  późno,  bo p o Ś t e j  Z oFJ I ,  wy wite k łosy  zy- 
tn e  potw. ierd/ .aią w zupełności  te nadzieie .  P sz6-  
n ic e , ię c zm io n a  i o w sy , zesz ły n ad er  pięknie.  
S i e j b i e  ta ta r k i  ( g r y k i ) ,  sadzen iu  k a r to f l i  i r ozsa ­
dz i e  k a p u s ty ^  sp r zy i a ł  czas pożądany.  Gdy  onegdaj  
(w d z i e ń  Ś g o  M e d a r d a )  deszczu p rawi e  nie by ło ,
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nie powinno sprawdz ić  się przysłów ie : O d  Ś g o  Me -  
D A R D A ,  C z te r d z i e ś c i  d n i  s z a r g a ;  a więc i desie*  
niewczesny,  zbiorom s ia n a  nie przeszkodzi .  —  
Wczoraj  w Redakcj i  Kur  jera z łożono od S.  Z. 
dla b iednej  "Wdowy'  po Roznosi^ielu zł .  4. —  
Wczora j  w Wielk im Teat rze  przywołani ,  p o i  szwu 
akcie W a r  j a tk i  J  P.ani H a l  p e r t , T a i  po ukończeniu 
2 - kroć i .1P.  K a r a s iń s k i ;  po J en juszu  ró io w y in  
J P nn i  H 'itucka*  J Panna T r a w  n a  i J P. M o r y s .

A n g / j a . —  W zeszłym miesiącu został  wyświę­
cony na Kapłana  P.  S i t k o r p , który w r oku fce- 
sz łym z wyznania A n g l ik a ń s k ie  g o , p rzyią ł  wy­
znanie  K a to l ic k ie .  —  Zamach na życie Królowej  
M ik to r j i  został  wykonany 30go  z. iu. o (5tej wie­
czorem prawie  na temźe miejscu,  z którego przed 
2ma laty lOgo Czerwca  If t40 r. podobny zamach 
wykonał  znajduiący się obecnie w B ed la in  'warjat 
O x f o r d . Monarchiui  t egoż  dnia iak zwykle  po 
południu w otwar tym 4ro konnym pojeździć w to­
warzys twie  Xcia  A l b e r ta , udała się do H y d e p a r - 
k u , a zwyczajny orszak towarzyszył  Kró l ewski emu 
s tadłu.  W  10 minut  lub też w kwadrans po 6 tej, 
w chwi l i  gdy wraeała  przez K o n s t i t io r i sh i l l  w wy­
żej wspomnianern miejscu widziano m łod eg o czło­
wi eka ,  który iuż od godziny tam spacerów ał ,  zbl i ­
ża iącego się do poia/.du,  a właśnie gdy Królowa 
nadjechała ,  Urzędni k policji T a n n e r  spos t r zeg ł  
iak z kieszeni  wydobywa pistolet .  T a n n e r  wi­
dząc,  ze zbrodniarz wymierza do Królowej ,  przy­
s tąpi ł  do niego, aby mu pistolet  z ręki  wytrącić;  
Jęcz pistolet  dał  ognia,  szczęściem ani Kr ól owa ,  
ani Xże A l b e r t , » nikt  z Kró l ewski ego  orszaku nie 
ponieśli  szwanku.  Skoro  usłyszano wys t rzał ,  Ż o ł ­
nierz z szkockiego pułku strzelców gwardj i  i ki lku 
innych Judzi  pośpieszyli  Urzędni kowi  policji  na po­
moc. J&kwipaz Królewski ,  który w chwili  zama­
chu prędko przejeżdżał ,  udał  się dalej  do pałacu 
f iu k in g h a m ;  tymczasem zbrodniarza przeniesiono 
di> najbliższe) stacji policyjnej ,  gdzie znajduiący się 
na służbie Inspektor  R u s se l  bezzwłocznie rozpo-
c«ął  wysłuchanie.  Mi ano  znaleźć u zbrodniarza  i  • 1 . 'kulę,  nieco prochu,  a ciepły leszcze pistolet  świad­
czył ,  że dopiero nim st rzelono.  Sprow adzono za­
r a z  powóz,  którym T a n n e r  i Gwardzis ta  przewie­

źli więźnia na policję w G a r  d in e r  siane* W i ę z i e ń  
zapytany przez Inspektora H u g e s  o nazwisko i miej­
sce mieszkania,  żadnej  nie chciał  dać odpowiedzi ,  
i oka za ł  się bardzo upartym.  Między świadkami  
zamachu znajdował  się młody człowiek,  który znał  
zbrodniarza pod nazwiskiem J a n  F ra n c is .  D r u ­
gi p rzyznał  się nakuaiec do tego nazwiska,  potem 
dowiedziano się też o nazwisku i mieszkaniu iego 
Ojca.  —  Wiadomość  o morderczym zamachu na Kró-  
Iowę prędkością  błyskawicy gruchnęła  w mieście.  
Naty chmiast ’ Członków ie rodziny Królewskiej ,  Po­
s łowie zagraniczni  i znakomici  Urzędni cy  pośpie­
szyli  do pałacu,  aby Królewskiemu stadłu powin­
szować ocalenia.  D o  późnej  nocy t łumy ludu na­
pe łn ia ły  przystępy do pałacu.  —  N a  wiadomość O 
wykonanym zamachu zawieszono zaraz posiedzenia 
w obu Izbach par lamentowych,  zaś w Mini s ter s twie  
spraw we wnętrz: zgromadzi ła  się Ra da  tajna,  aby 
więźnia wysłuchać.  Zbrodnia rz  i tu  równie iak 
w policji  uporczywe zachowywał  milczenie.  Świad­
kowie  iednak zamachu zeznali ,  że on wys t rzel i ł  
z pistoletu.  Znaleziono u niego chustkę bez zna­
ku,  pęk kluczy i nóż duży składany.  J e d n i  zape-  
wniaią,  że  nie miał  przy sobie więcej prochu.  Uż y­
ty przez niego kieszonkowy pistolecik ma ty lko  7 
cali d ługośc i ,  niewiadomo,  czy b ył  nabity kulą lub 
grotem. Sprawozdawcy utrzyrnuią,  że gdyby na­
wet  s t r ze l i ł  z karabinu,  musiałby chybić,  albowiem 
z pośpiechu celował  za wysoko,  t ak iż s t r za ł  prze­
szed ł  nad pojazdem K r ó l e ws k i m. —  Królowa z po­
czątku nie znała niebezpieczeństwa,  w k t ór ęm b y­
ła;  X ź ę  A lb e r t  wstawszy na chwilę,  us iadł  na po­
wrót  i z wielką przytomnością umysłu rozkaza ł  
Stangr et owi  aby poiechał  do pałacu.  Monarchini  
dowiedziawszy się później o szczegółach przypad­
ku ,  okazała  tę spokojność pe łną  godności ,  iąką iuż 
odznaczyła się przy zamachu O x f o r d a .  Życz e­
niem iej było ukazać się ludowi w parku,  lecz ie| 
odradzono.  —  De l ikw en t  J a n  F r a n c i s  z profesj i  
Cieś la ,  ma lat  oko ł o 25.  Rodzinę swoią  opuści ł  
przed półrokiem i za i ął  mieszkanie u Krawca 
w M a r y le b o n e , gdzie miał  odbierać od » iedziny zna­
komitego Pana.  Innego młodego człowieka  swoiego 
spół - lokatora niedawno o k r a d ł  i częścią  skradzi  o
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, iych;pieniędzy opłaci ł  knmorrie^Trudniąc się ciesiet- 
kH, nagle powziął  i.iyś| założyć sobie sk l ep  talia 1st. 
Ojciec iego iest maszynistą przy t e a t r u .  Dot y cl. 
czas nie okazuie się mc takiego,  cnby dało po- 
cbi.p do mnie mania,  ze del ikwent  cierpi pomie­
szanie *mvslów.  Dwie Kobiety miały zeznać,  iz 
sarna po wystrzale,  ieden z 2ch ludzi znajduiących 
się obok F ra n c isa ,  z awo ł a ł :  »Nieba ! on chybi , 
ty lko  ią przes t raszył . ”  Dniem wprzódy,  miano 
wrzucić do Królewskiego poiazdu l ist  z groźbą,  
lec/, tę sprawę zataiono.  W  teatrach re sceny za­
wiadomiono Publ iczność o zamachu i o szczęśl iwca,  
ocaleniu Królowej .  Publ iczność wydała‘ "k rz yk i  
radości  i chórem zaśpiewała  hymn:  n B O / L  za-
cFi«»waj K r ó l o * ę ! ”

A m eryka . —  S a n ta n a  ka^a ł  obwarować M an- 
ta m o r a s .—  Flot ta  Stanów Zjed:  s tanęła pod mia­
stem mex» kańskiem S akrific jo s . —  Amery kanie 
pojmani przez Me syka uó w w bi twie  pod S a n ta  
Fe  zostali  uwolnieni .

F rancja . —  30gn z. m. Izba  Deputow:  ukoń­
czyła narady o budżecie.—  Dziennik  sporów chwali  
rozporządzenie Minist ra  skarbu,  zostawiające P a ­
nom R o lszy ld t  z wł okę  3ch miesięcy do wniesienia 
raty t e  150cio-.mil jonowej.pożyczki , .albowiem skarb 
iuż i tak iest przepełniony gotówką nieprzynoszą- 
cą żadnego pr oc en t u . —  Z  M a r ty n ik i  dochodzą 
wiadomości  o ogromnych st ratach doznanych przez 
osadników z powodu odroczenia kwestj i  o cukrze.  
—  W ła d za  przedsięwzię ła  znowu nadzwyczajne 
ś rodki  ostrożności  dla  zaradzenia  niespokojnościom. 
P u ł k i  w koszarach Paryża  zostaią pod b rodą .  —  
Po s łowie  N ea p o lita ń sk i, B e lg ick i i H o llendersk i, 
„(1 ki lku dni miewaią  częste narady w Ministers twie 
spraw zagrań: .—  P o s e ł  B a w a rsk i  Hrabi a  L uxburg  
wyiechał  do Niemiec.  —  30go z. m. odbył  się 
pogrzeb Pana  M guado, k tórego zwłoki  sprowa­
dzono do P a ry ża . —  2 9g o  z. m. iako w rocznicę 
śmierci Cesarzowej  Józefiny , odbył o się żałobne 
Nabożeństwo w Kości e le  w R ueil. —  Panna M ars  
dawna Artystka dramatyczna,  mianowana Nad- ln-  
spektorką  klas deklamacji  w Konserwator juni  z
pensją 2 5 0 0  fr.

H isz p a n ja . —  Minis t rowie  skarbn i marynarki

podali  się dndymis j i .  r— ’ 23go  z. ul. obawiano się 
w M a d ry c ie  wybuchu niespokojnoścl .

N iem cy .—  I go b. in. t arg wełny w W rocław iu , 
był  więcej ożywiony.

T u rc ja . —  Fl ot ta  opuści ła  leże zimowe,  i s tanęła 
na B osforze  pod pałacem Suł tana.  —  Od czasu poj ­
mania S te i k ó w  D ruzów  przez Otnera  Baszę,  spo- 
kojność w L iban ie  iest  przy wróconą.—  Konsul  an­
gielski  w B ejrucie  Puł kowni k R ose , doznał  m o r ­
derczego napadu ze strony A 1 hańczyka,  lecz s p i e ­
szno iadąc na koniu,  ocalał .

R ozm aitośc i. -—- Boga ty  Ba nk i e r  J o r lo m a  
będący nizkiego pochodzenia,  rozpoczął  swój za­
wód handlem kosztowności  między P a ryżem  a 
R zym em . Sta wszy się później  pewnym rodzaiem 
Bankie r a,  przez przypadek.szczególny wszedł  w sto­
sunki  z Kardynałem C hiaran ion ti (Cziaramont i ) .  
P o  zejściu P iusa  V ig o , w W en ec ji  miano przy­
stąpić do wyboru nowego Papieża.  C ziaram on- 
t i  z przyczyny braku pieniędzy nie mógł  wyiechare 
na to zgromadzenie.  T orlon ią  pożyczył  mu ki lka  
tysięcy z łotych,  Kardynał  wyiechał  i wróci ł  iakó 
P ap i e ż  pod nazwiskiem Piusó. I  U go . L  wdzię­
czności  mianował  T orton ie  swoim Bankierem na­
dwornym,  później Ma rg r ab i ą ,  a później Nięciem.  
—  Sąd przysięgłych w C hester  (Czestcr)  skazał  
n ie jakiego S a n ty n  na śmierć za to,  iż ot ruł  wła­
sne t roie  dzieci ,  aby od towarzystwa grabarskiego 
ot rzymać 120 zł .  na koszt  pogr zebu . —  Gdy nie­
dawno w N ew g a te  miano tracić zbrodniarza G ood , 
mnóstwo z okol ic przybyło ciekawych; mieszkańcy! 
domów powywieszal i  karty z ogromnemi napisami,  
donosząc że maią do naięcia bardzo wygodne okna,  
z których okaże  się prześl iczny widok na prowa­
dzonego pod szubienicę delikwenta.  Ni e iak i  
G era rd  ( Że r a r )  przechodzi ł  niedawno przez ro­
ga tk i  w C haren ton  (Szarantą)  z okropnemi wą- 
sauii i b rodą,  opalony,  kulawy,  oparty o potężne 
szczudło.  St rażnikom rogatkowym nie podobała  
się grubość szczudła,  dla tego poprosili  mniema­
nego Inwal idę,  który ut rzymywał  że wraca z 
f r y k i , aby pofatygował  się dó biura.  O dziwy . 
Kul awy natymiast  ozdrowiał ,  w okamgnieniu od­
pi ął  szczudło i  na obu nogach co tchu zaczął
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zmykać.  Strażnicy z łapal i  go i ednak,  a szczudło 
napełnione przemycaną wódką,  s łuż yło  za C o rp u s  
d e l i c t i  przeciwko Z e r a r d o w i .

S k ł a d  G łó w n y  W ó d  M in e r a ln y c h  N a tu r a ln y c h )  
u s ta n o w io n f d la  K ró le s tw a  P o lsk ie g o , w H a n d lu  
M . B . G ordon p r z y  u lic y  D łu g ie j , odebrał" T r a n s ­
p o r t  W o d y  p r z y  na jpi ękniej sze j  po r ze  cze rpane j ,  E g e r -  
skiej  F r an c e s b r uu ,  Mar j enbadzk i e j  i vre j ebrun,  w dużych  
i ma ły c h  Bańka ch  i Bute lkach Hyał i t o  w yc h ,  Sa l ćkwei l e ,  
no w a  Wo da  Wi s e nkwe l l e ,  Buska,  Iwonicka .  Ober sa l z -  
b i u ń ,  Ki s s inger  Ra goc z i ,  Emskie ,  i inne W o d y  Miner a l ­
ne.  Znaną  i*-st Sza:  Publ icz^ i W  W.  Dok t o r om a ku r a -  
t n o ś ć z i a k n  każde żądanie  i z lecenia ,Skład zadosyć  uczy ni.

PRZ Y JEC H A L I do WARSZAWY.
X ź n a  R a d z i w i ł ł o w a  Al exandr a  z Nieborowa;  D o b r o ­

wol sk i  Adol f  Radca  Kol ie:  z Nieświeża;  Vidal  Lu d wi k  
Nacz:  w B.  P . ,  i Vidal  Max :  Nf.cz: w Adm: O.  N. W . ,  
7. Czarnolasu;  P r us z a k  A n n a  Oby:  z Prus ;  ‘T u r s k i  J an  
P r ez e s  T r y b :  z C zupska;  C z a r n o ws k i  Józ :  Ob:  z Boczk;  
P a c zy ń s k i  Al be r t  P r ez y :  z Czę s t oc how y; M a ł a c h o w s k i  
W ł a :  01): z Nowego  Miasta;  Borowski  Sta:  Ob:  z K r a ­
k owa ;  P l a t e r  St: Ob:  z Os t r owca ;  -Łempieki  J a n  Radca  
T o w :  Kre :  z S t o i s z vna;  ZabMski  Er a :  Ob:  z Pi i anowa .

D O M lffiSIE W lA ;.
Uwiadami a  się Sza'n: O s o b y ,  a  szczególniej  O b y w a ­

teli  z Pr o wi nc j i  p r z y b y w a j ą c y c h ,  iż Sk ł a d  Gorse t ów i 
Ka mi z e l e k  pod Nr '  4-93 w p a ł a cu  Paca  będ ąc y ,  na na d ­
c hodz ą c y  J a r m a r k  o p a t r z on y  z os t a ł  w Go r s e t y  z fa­
b r y k i  mej  własne j  i znanej  f ab r yk i  Graffa,  p o d ł u g  n a j ­
n o ws z e g o  sposobu;  ’znajduią.  się więc  G o r r s e t y  v> r ó ż ­
ny c h  g a t u n k a c h ,  a szczególniej  cał e  e l a s tyczne  i edwa-  
bne ,  w raz  z maszynami  na sposób p a r y z k i  o r t o pe d y c z n y .

Dnia 7 b.  m. zgub i onym zas t a ł  P U L J A R E S  
c z e rw o ny  s af j anowy,  w k t ó r y m zna j dowa ł o. . - - . . ■ 

śj|Esi» się pieniędzy pa p i e r a mi  o ko ł u  o 00 / ł ., d wa  
10 0 - z ł o t o  we,  ieden 3 r u b l o w y ,  reszta  5 r i o  z ł o t o w e m i  
p r z y t e m  różne  Pa p i e r y ,  J a k o  t a :  K O N T P i A K T  na z a ­
j ę te  g r u n t y  pod Kolej  Że l az ną ,  prz ez  W .  R u s i e c k i e ­
go  Komi s a r za  Banku Polskiego z dz i a ł a n y ,  K W I T Y l i a  
op ł a cone  T o w a r z y s t w o  K re dy t o w e ,  L OS Y z Lut er j i  
Klasycznej  z 2 li Ka n t o r ów,  o r az  r óż ne  Notatki  i R a ­
chunki .  iŁaskaWy znalazca raczy  oddać do Dr u k a r n i  
Ku r j e r a ,  za co z p o wyż s z e j  summy może  sobie z a l r z v -  
mać  z ł .  S T O .

„ W c z o r a j  znal ezioną zos t a ł a  Ł O R Y N E T -  
*Sf e g 9 p  KA na p l a ru  Wy ś c ig ó w  Konnyc h ,  za Ro-  

g a t ka mi  Alokotowskiemi .  Właśc i c i e l  za u- 
-- rzuss dowt iduieniem,  odebrać  ią nio/e  w S k ł a ­

dzie t ob r y h i  Now o tnegn S r e b r a  p r z y  ul i cy Kr a k o ws k i e  
Pr zedmieś c i e  pod Nr 389.

F O L W A R C Z E K  czyl i  KOLON.TA we wsi W i e r s z e  
Nr  12 w Gminie  Kampinos  Pcie  Soc hacz ewski m,  w od ­

%

l eg łośc i  p ó ł  c z wa r t e j  mili od W a r s z a w y  p o ł o ż o n y ,  
b l « k o .  4 wł ók i  mi a r y  Pol ski e j  r o z l e g ł y ,  do b r z e  obsia­
n y ,  Siana p r z e s z ł o  60 fur  p a r o k o nn yc h  i budynki  w 
d o b r y m  stani e  maią.cy,  dnia 3/ t s  b. m. o godzin i e  4 po 
po ł udn i u ,  os t a t ec zn i e  p r z ez  l i cytacj ą  w T r y b :  -Cywil :  
Maz owi e ck i m s pr zeda nym, zos t a n i e .  Ma i ą c y  chęć  kupna,  
p o w e zmą  bl i ższą  infor macją  u Kazańs k iego  Ad wo k a t a  
w domu Nr  729  p r z y  ul icy Le s z n o  mieszka jącego.

L A N B & U C Z E R  w y g o d n y  p o wó z  ma i ą cy ,  ź y -  
| czy  s o b i e / za b r a n i a  Osób, '  lub być  wyn a i ę t vą i  

do Nieiniec iako t o :  W r o c ł a w i a .  Ber l ina ,  aibo 
teź  do Kar l sbadu.  Stoi  vy Hotelu Drezdeńskim 
i w S obo t ę  p r z y s z ł ą ,  a najdalej  w Niedzielę 

w yieźdżn.
^/io część  L O S U  Nr 8023 ,  zagi nę ł a ;  wy g r a na  iaka na 

ten Nr  padnie,  p r a we mu  właścic ie lowi  w . 'Kontroli! z a ­
p i sanemu w y p ł a co ną  będzie.

l i  A N  T  O R 
KOMM1SSOWY I 8TRĘCZEN

• I 1 J  Są J A M A  ©  13  I Ł  I  T  X  
p r z y  u l icy  K ra k o w s k ie  P r z e d m ie ś c ie  K ro  4 H 7.

P r ag ną c  u ł a t wi ć  r ó ż n y m Osoj tom Komisy z zagr ani -  
cy ,  mam zas z cz y t  donieść Sza:  Publ iczności ,  iż u t wo ­
r z y ł e m  s tosunki  z mi a s t a mi :  P e t e r s bu r g i e m,  MosKwą,  
Oi lesą,  Ber l inem,  Wi edn i em,  Hambur g i e m,  Pa r yże m,  
L o nd y n e m i Gdańskiem;  podejmnię-  się F I ’. H indlnią-  
c y m za poś redn i c t wem mego  Kantoru  s p r o wa d z a ć  róż-  ■ 
l i rgo rodza iu dozwol one  T o w a r y ,  w ten sposób,  że 
I o w a r  p r z e z  kupuiącegń ż ąd a n y ,  taniej  i w lepszym 
ga t u n k u  może mieć s p r o w ad z o n y ,  iak g d y b y  sam ku- 
pu i ą cy  zapi sa ł .

Z  K a n to r u  Z leceń  p r z y  u l i . .W ier zb o w e j  A r  4 7 3 .
Zgubi ono  P U L J A R E S  c za rn y  z u ż y wa ny ,  w k t ó r y m  

zna j dowa ł  się między innemi  kpoot a t kami  Pa s p o r t  w y ­
dany w Poznaniu na imie Marcus  Fi l i psnhn:  uprńsża 
się o oddanie  d o ' P i s a r z a  Hote lu  Mazowieck ego p r z y  
ulicy Bednarskiej  pod N r  2689 ,  za nagrodą .

Dziś r ano  c i epł a  s topni  14. W c z o r a j  w po łudn ie  22. 
T E A T R  W I E L K I .  Dziś,  część  Ope:  L u n a ty c z k i  i 

Bal et  S ta c h  i Z o śk a .  Dziś  w Rozmai tości  niema Wido-  
w i s ka . —  J i i t ro ,  s t osownie  do pogody.

Dziś  Pan B a jc z a k  w Og r o d z i e  J P a n i  Ee n t bac ze w-  
skiej  na Leszui e  g r ać  będzie.

Dziś i iu t r o  W OgródKu Wi e j s k i m p r z y  ul icy M o ­
kot ows k i e j ,  Panny  p r a j s  g r a c  i śpiewać  będą.

J u t r o  w handlu M a lew sk ieg o  p r z y  r ogu  ulic Bed­
narskiej  i Sow jej  na śniadanie : J e s i o t r ,  .Sandacz, Sz czu ­
pak ,  O k o  ii, Ka r p ,  Karaś ,  L i n ,  Węg-prz ,  Z u p a  s z c z a w  i0 -,  

U t ł o d n i k ,  Ka r a f j u ł y ,  Kurczę t a ,  Rak i ,  Szparagi ,  etc.


